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			Elwira 
Bitwa w obronie pisanek

			– Zajączek proszę zgłoś się, Zajączek słyszysz nas, odbiór?
– Tu Zajączek, zgłaszam się. Podchodzę do lądowania. Teren czysty.
– Dobrze Zajączku. Następny meldunek za 2 godziny czasu Wielkanocnego. Bez odbioru.

			Zajączek rozejrzał się wokół, nim posadził swój nowoczesny Koszyk na małej polanie za domkiem. Był to najnowszy model Koszyka, który umożliwiał przenoszenie ponad 100 pisanek na raz. W pojemnej ładowni mieściły się od lewej: drapanki, kraszanki, oklejanki i nalepianki. Każda pisanka ozdobiona była niepowtarzalnym wzorem z symbolem szczęścia i odrodzenia. Te nowoczesne, czekoladowe z niespodzianką, również znalazły swoje miejsce. Koszyk poza obszerną ładownią wyposażony był w napęd międzyłąkowy, wygodne nory dla załogi oraz – co było rzadkością – w pełni zaopatrzoną stołówkę.

			Zajączkowi w dzisiejszej misji towarzyszyły dwa Króliki – młodzi rekruci, którzy dopiero uczyli się kicać w tym interesie. Do pomocy przydzielono jeszcze dwa dorodne Kurczaki które, mimo swojego mięciutkiego wyglądu, były nieziemskimi twardzielami. Z łatwością potrafiły przenieść po dwie pisanki na raz.

			– Uwaga załoga, mówi Zajączek. Wylądowaliśmy na polanie. Przygotować się do chowania pisanek. Pamiętajcie, że dzieci, a tym bardziej dorośli, nie mogą nas zobaczyć.
– Królik Czekoladowy wraz z Żółtym Kurczaczkiem melduje się na stanowisku – usłyszał błyskawiczną odpowiedź Zając.
– Królik Marcepanowy z Pisklakiem również gotowi – odpowiedział drugi zespół. W tle dało się usłyszeć wyraźne szturchnięcie. W całej flocie było wiadomo, że tylko najbliżsi przyjaciele mogli mówić do Pomarańczowego Kurczaczka Pisklak. Widać Królik dostał pstryczka spod skrzydełka za zbytnią poufałość.
– Maskowanie włączone, możecie ruszać. Pamiętajcie, że mamy tylko kilka sekund by ukryć wszystkie pisanki. – powiedział Zając, otwierając wrota ładowni.

			Królik Czekoladowy kicał pierwszy, tuż za nim Marcepanowy. Obaj dopadli do pierwszego krzaczka. Sprawdzili na mapie, jak mają zostać rozmieszczone pisanki. Każdy z nich musiał oznaczyć po 10 miejsc, w których Kurczaczki zostawią pisanki. Tutaj nie mogło dojść do pomyłki. Zając czekał, aż kolejne znaczniki laserowe zaczną pojawiać się na mapie w sterowni. Każdy znacznik oznaczał jedną pisankę. Wszystko szło nadspodziewanie dobrze. Marcepanowy Królik ustawił właśnie ósmy znacznik, gdy zza drzew wyleciały ONE… Niebo zrobiło się czarne, trzepot skrzydeł zagłuszył łączność. Kurczaczki zajęte przenoszeniem kolejnych pisanek nie były świadome nadciągającego niebezpieczeństwa.

			– Muszę ich jakoś ostrzec – myślał gorączkowo Zając – nie pozwolę by ta misja skończyła się niepowodzeniem, nie mogę zawieść Cukrowego Baranka. Zając nie zastanawiał się długo, złapał za pistolet na wodę i wyskoczył z Koszyka. Nim jego stopy dotknęły zielonej trawy, zdążył oddać już dwa celne strzały ze Śmigusa. Zimna woda ostudziła zapał Srok. Tak, to były Sroki. Słynny gang złodziei pisanek i wszystkiego co się świeci. Zając nie raz widział, jak okradały dzieci z mieniących się cukierków i pisanek.

			Strzały zaalarmowały drużynę Zająca. Króliki sięgnęły za podręczne psikawki, które mimo swych małych rozmiarów strzelały wodą na imponującą odległość. Każdy Królik, nim wyruszy na misję, musi przejść kurs strzelania z dyngusówki. Dziś byli wdzięczni za te wszystkie godziny spędzone na treningach. Sroki, mimo ponoszonych strat, nie chciały się wycofać. Co chwila nowe skrzydło nurkowało w stronę Kurczaczków i ich cennych pisanek. Przygwoździły je do krzaka malin, odcinając drogę powrotną do Koszyka. Mimo wysiłków Zająca i Królików liczebna przewaga wroga nie pozostawiała złudzeń, kto wyjdzie z tego starcia zwycięski.

			– Byle tylko Kurczaczki wróciły do Koszyka bezpieczne – powtarzał w duchu Zając. Nagle do uszu Zająca dobiegło… kwakanie. – Czyżby…? To niemożliwe,
jakim cudem??? – myślał gorączkowo Zając. Zając słyszał legendy o Białych Kaczkach które, tak jak legendarne Kury, znoszą jajka, ale myślał, że to tylko
bajki dla dzieci. Tymczasem na niebie błyskała biel piór i pomarańcz dziobów. Sroki, przerażone nagłym pojawieniem się Kaczek, uciekały w popłochu. Żadna Sroka nie chciała sprawdzać, do czego zdolny jest dziób Kaczki, w dodatku Białej.

			Zając opuścił swoją broń, choć wciąż nie był pewny, czy ich wybawcy nie okażą się wrogiem. Czekał cierpliwie w otoczeniu swoich ludzi, którzy zdążyli już pozbierać się po nagłym ataku. Prosto z nieba wylądowała przed nim dorodna Kaczka. Jej pióra były śnieżnobiałe, zaś dziób i łapy błyszczały jak złoto.

			– Jestem Kaczka Pekin. Patrolujemy tę okolicę i ścigamy złodziei. Cukrowy Baranek przekazał mi informację, że będziecie tutaj. Po ostatnich incydentach ze Srokami poprosił byśmy uważały na to, co dzieje się pod naszym niebem. Niestety zauważyliśmy Sroki, dopiero gdy szykowały się już do ataku. Zagłuszyły Waszą łączność, więc nie zdołałam Was wcześniej ostrzec. Cieszę się, że tak mężnie stawiliście im czoła. Wracajcie do pracy i nie martwcie się, minie trochę czasu nim Sroki wrócą do sił po tej zimnej kąpieli, którą razem im dzisiaj sprawiliśmy. – powiedziała Kaczka, dumnie wypinając pierś. – Dla Ciebie Zającu mam to oto białe pióro. Gdybyś kiedyś potrzebował pomocy, to potrzyj je, a zjawię się tak szybko, jak to tylko możliwe.

			Zając nie zdążył nic odpowiedzieć, bo Kaczka wzbiła się już w niebo, gdzie dołączyła do reszty swojego klucza. Cała załoga patrzyła przez chwilę, aż jego kształt zniknął za horyzontem.

			– Co za dzień – powiedziały jednocześnie Kurczaczki, obracając 
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